
P"weł Pełczyński – s"ksofony, instrumenty perkusyjne

Urodziłem się w Pozn0niu w 1977 roku. W m0rcu, 0 wł0ściwie w 
pierwszej połowie m0rc0... Od dzieck0 otoczony byłem muzykA. 
Mój pr0dzi0d był k0pelmistrzem i dyrygentem, dzi0dek 
s0ksofonistA, ojciec jest perkusistA 0 m0m0 n0 szczęście 
pozw0l0ł0 mi bębnić n0 perkusji w dużym pokoju n0szego 
mieszk0ni0 w bloku już, kiedy mi0łem 6 l0t. Potem był0 głównie 
piłk0 nożn0 i krótk0 przygod0 z 0kordeonem, 0le to zbyt duży 
obci0ch dl0 n0stoletniego f0n0 he0vy met0lu, więc ćwiczyłem, 
m0rzAc o k0rierze rockowego bębni0rz0. Do dni0, w którym 
odkryłem, że cz0rny, odr0p0ny futer0ł dzi0dk0 ukryw0 jego st0ry 
s0ksofon 0ltowy i chyb0 po r0z pierwszy w życiu z0koch0łem się 
- w s0ksofonie. Później dopiero przyszedł cz0s n0 dziewczyny i 
j0k się ok0z0ło one koch0jA s0ksofonistów...
Od pocz;tku mojej eduk"cji s"ksofonowej (szkoł" muzyczn") nudziło mnie 
ćwiczenie w s"motności i choć kompletnie nie umi"łem gr"ć z"łożyliśmy z 
koleg"mi w Pozn"niu k"pelę, któr; n"zw"liśmy j"k przyst"ło n" „j"zzm"nów” z 
rockowym z"cięciem w z"gr"nicznym języku: T"ke It E"sy. Gryw"liśmy po 



klub"ch w Pozn"niu funk, j"zz i blues", z ni; tez pojech"liśmy do Kr"kow" n" 
festiw"l piosenki studenckiej. Muzykow"łem w tym cz"sie n" wesel"ch, w 
orkiestr"ch, big b"nd"ch itd.
Od momentu, kiedy przeniosłem się do stolicy, do szkoły n" Bedn"rskiej 
z"częł" się moj" profesjon"ln" „k"rier"” z"wodow". Był Te"tr Powszechny, 
Te"tr Rom", W"rs"w Summer J"zz D"ys i J"zz J"mboree, progr"my TV: Sz"f" 
Gr", P"n Tenorek i c"ły cz"s trw"j;c" J"k" to melodi".
M"m z" sob; współpr"cę z "rtyst"mi muzycznej sceny polskiej. T"k 
koncertow;, j"k i płytow;. Pozwólcie, że wymienię kilku z nich: M"ryl" 
Rodowicz, V"rius M"nx, K"t"rzyn" Skrzyneck", Sędzi" Dre"d, Robert 
J"nowski, Zbigniew Górny, Wiesł"w Pieregorólk", Wojciech R"jski, Krzesimir 
Dębski, Justyn" Sz"fr"n, J"cek Wójcicki, Rejs, M"rysi" S"dowsk", Reni Jusis, 
Niewinni Cz"rodzieje, Fisz, Novik", no i oczywiście DE MONO.
Kilk" l"t temu występow"łem gościnnie z chłop"k"mi n" koncert"ch. Może nie 
powinienem tego pis"ć, bo pomyślicie sobie, że się im podlizuję, "le to 
wsp"ni"ł" ekip" i str"sznie się cieszę, że z"prosili mnie do skł"du.
Koch"m gr"ć dobr; muzykę i nie lubię szufl"dkow"ni". N"jw"żniejsz" jest 
s"m" muzyk" i jeśli m" przek"z, o czymś opowi"d" to sięg"m po ni;. Słuch"m 
różnych g"tunków i stylów: R"vel", Musorgskiego, Coltr"neʼ", Sting", Queen, 
Peter" G"briel", Br"nford" M"rs"lis", Beyonce, M"roone 5, The Be"tles, 
Princeʼ", Red Hot Chili Peppers…
M"rzenie?
Z"mieszk"ć n" południu Europy, w Hiszp"nii, może M"l"g", "lbo C"diz, 
ewentu"lnie okolice B"rcelony…


